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ROK II. 


zedrzeć maskę z masonerii |; 


Bliższe zajęcie się prasy polskiel 
sprawą masonerii, znalazło szeroki 
oddźwięk w naszym  społeczeń- 
stwie. Od dawna już rozumie ono 
i docenia w zupełności niebezpie- 
czeństwo. grożące Polsce ze stro- 
ny organizacji masońskich, tworów 
żydowskich i przez żydów kiero- 
wanych, które nie sa niczym in- 
nym, jak tylka ekspozyturami ob- 
cych, na szkodę naszego państwa 
działających agentur. 

Akcja prasy polskiej zmierza do 
odkrycia chociażby rąbka tej gę- 
stej zasłony, jaką dotychczas okry- 
ia byla działalność lóż masońskich. 
Pierwszym w tej sprawie poważ- 
niejszym krokiem było ujawnienie 
wykazu lóż masońskich polskich, 
niemieckich i żydowskich, działają- 
cych w Polsce w chwili obecnej. 

Jest rzeczą ogólnie znaną, że 
do lóż masońskich należy cały sze- 
teg wyższych i najwyższych na- 
szych dygnitarzy państwowych. 
Trudno więc bardzo pisać o nich, 
trudno ze względu na ostry i bez- 
względny ołówek cenzora — cyto- 
wać nazwiska. Dlatego też na przy- 
kład red. Mackiewicz w „Słowie” 
wileńskim odważył się podać tylko 
pierwsze litery nazwisk czołowych 
masonów wileńskich. 

Kilka znanych nazwisk maso- 
nów polskich ze Strugiem, Kipą, 
Posnerem i innymi na czele, poda- 
nych przez warszawskie „ABC“ 
nie wyczerpuje w najmniejszym na- 
wet stopniu listy nazwisk człon- 
ków tych organizacji. 

O t jak przemożny jest 
wpływ masonerii w calym naszym 
życiu politycznym, kulturalnym i 
społeczno - gospodarczym pisać 
wiele nie trzeba. Tak, jak między- 
narodowym jest żydostwo, tak mię- 
dzynarodową jest masoneria. I tak, 
iak wrogie i nienawistne są żydo- 
stwu ruchy narodowe, oparte na 
podłożu religii katolickiej, tak samo 
obce i wstrętne są te sprawy or- 
ganizacjom mnasońskim. 

Dlatego też nie dziwi nikogo 
fakt, że cała masoneria światowa 
opowiedziała się razem z żydo-ko- 
miną po stronie hiszpańskich czer- 
wonych katów i wszelkimi siłami i 
środkami dąży do złamania szere- 
gu zwycięstw wojsk marodowych 
gen. Franco. 

A innym dowodem ścisłych kon- 
taktów i związków, łączących loże 
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Bezgraniczna zuchwałość żydów 


Akcja przedświąteczna Potęgi Polski bez żydów — List do Redakcji 
— Do czego dążą żydzi w Polsce! ? 


Pismo nasze walcząc o odży- 
dzenie Ojczyzny i podniesienie do- 
brobytu społeczeństwa polskiego w 
okresie przedświątecznym przepro- 
wadziło bezinteresownie akcję ulot- 
kową, którei celem było skierowa- 
nie Polaków po zakupy wyłącznie 
do polskiego kupca. rzemieślnika i 
przemysłowca. 

Kilkaset tysięcy ulotek rozrzu- 
conych po całym kraju napewna 
spełniło swe zadanie. 

Przekonuje nas o tym list-ulot- 


masońskie w poszczególnych kra- 
jach, to sprawa kradzieży literac- 
kich członka Polskiej Akademii Li- 
teratury znanego pisarza lewicowe- 
go i filożydowskiego, Wincentego 
Rzymowskiego. Pan ten, będący 
czynnym i zorganizowanym maso- 
nem, okazał się nie jakimś „litera- 
tem", ale zwykłym złodziejem cu- 
dzego, bo angielskiego dorobku pi- 
sarskiego, Sprawa nabrała cech o- 


oee 


ka, który w ostatniej chwili przed 
oddaniem numeru do druku otrzy- 
maliśmy. 

Autorem jego jest żyd. Pomię- 
dzy innymi pisze on: © 

„Walcz o Polskę dla żydów! 
Pamiętaj, kupuj tylko u żydów, — 
Zbudź się i walcz dla żydów bez 
Polaków a będzie Ci lepiej i dzieci 
Twoje nie będą głodne i obdarte. 
Śląsk jest podstawa siły i dobrohy- 
tu dla żydowskich firm. Walczyć 


hędziemy o swoje prawa w Kato- 
wicach wojna. Musimy budzić da 
czynu żydów w Polsce...“ 


Oto tylko drobna cześć tego. co 
czytamy w liście - ulotce do Re- 
dakcji „Potęgi Polski bez żydów“. 
Jest to dowodem, iż żydzi w zu- 
chwałości swej posuwają się coraz 
dalej. Trzeba z tym wreszcie skoń- 
czyć! 

Sprawę te omówimy obszernie 
w następnym numerze pisma. 


ŚNIEG POKRYŁ HISZPAŃ- 
SKIE POLA WALK. 
Zdjęcie ukazuje pokryty 

śniegiem teren zaciekłych 

walk pod Guadarrama. 


gromnego skandalu i groziła p. Rzy- 
mowskiemm bardzo przykrymi na- 
stępstwami. Nic więc dziwnego, że, 
według doniesień „Prosto z mo- 


„... warszawska loża Wielkie- 
go Wschodu przez jedną z afilio- 
wanych organizacji, wystosowała 
list do brata Bertranda Russela, 
aby ratował z ciężkiej opresji 
brata Wincentego Rzymowskie- 


go.“ 

Kotara, zasłaniająca dotychczas 
tajne loże masońskie zaczyna pod 
wpływem opinii społeczeństwa pol- 
skiego odchylać się. Z za niej wy- 
chodzą, jak zwykle. krzywe nosy 
synów Izraela. 

l coraz więcei potwierdzać się 
będzie teza J. Giertycha, że właś- 
nie żydzi i masoneria byli i są je- 
szcze dziś tragizmem losów Polski. 


W numerze sensacyjna, przeciwżydowska powieść p. t. 


„Sszatańska moc" 
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„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


Atak masonerii na Polske 


Stworzenie „frontu ludowego“ w Polsce i rządy masonerii to cios 


dia nacjonalizmu i 


W jednym z codziennych pism 
warszawskich ukazał się niezmier- 
mie ciekawy artykuł, w którym czy- 
tamy : 

„Od naszych przyjaciół czeskich 
otrzymaliśmy bardzo ciekawe w 
domości o zjeździe masonerii, który 
się odbył przed trzema tygodniami 
w Pradze. Na zjazd ten przybyli de- 
legaci wszystkich lóż masońskich w 
Europie. Szczególnie nie były 
reprezentowane lo: działające w 
Czechosłowacji, Polsce, Rumunii i 
Jugosławii. 

Na początku zjazdu gorąco po- 
witano „braci* hiszpański: 
żając im uznanie za „obdarowanie 
Hiszpanii rządem wolnom eli“ i 
za ofiarną walkę z „reakcją faszy- 


stowską“ i „klerykalizmem“, który 
przez kilka wieków „trzymał w 
swoich szponach lud hiszpański“. 


Delegaci poszczególnych krajów za- 
pewniali „braci“ hiszpańskich, że 
nie ustaną w pracy dla „wzmocnie- 
nia pozycji legalnego rzadu repu- 
bhki hiszpańskiej“. 

Serdecznie również oklaskiwa- 
no „braci“ francuskich za ich „zrę- 
czną. politykę, która doprowadziła 
do utworzenia Frontu Ludowego 
we Francji". 

Gorącą dyskusję wywołało spra- 
wozdanie „braci“ polskich o postę- 
pach „wolnej myśli” w Polsce. 
Wszczęli ią delegaci lóż żydow- 
skich, którzy oskarżali „braci“ pol- 
skich o brak energii w zwalczaniu 
„fali antysemickiej" i „orgii faszy- 
zmu i klerykalizmu polskiego”. 

— Pozwoliliście się robić i za- 
straszyć! — wołali „bracia“ ży- 
dowscy pod adresem „braci“ pol- 
skich, — Wielu „braci“ z lóż pol- 
skich wycofała się, inmi są „uśpie- 
ni“. Tak dalej być nie może. „Braci 
śpiących" trzeba obudzić! 

Pod naciskiem delegatów lóż ży- 
dowskich. popartych przez „braci“ 
innych narodowości, postanowiono 
ożywić działalność lóż polskich. W 
tym celu uchwałono wezwać „bra- 
ci* polskich do: 

1) stworzenia „Frontu Ludowe- 
go“ w Polsce, 

2) założenia nowych pism co- 
dziennych, któreby ożywiły ideę 
Frontu Ludowego, 

3) wzmożenia walki z kleryka- 
lizmem, faszyzmem i antysemityz- 
mem w Polsce. 

Mówcy uzasadniający te uchwa- 
ły, wskazywali na „wielki obowłą- 
zek“, jaki spadł na „braci polskich". 


— Gdyby się nam udało stwo- 
rzyć Front Ludowy i opanować rzą- 
dy w Polsce, to zadalibyśmy decy- 
duiący cios Saszyzmowi, nacjonali- 
zmowi i klerykalizmowi w ZUD, 
— stwierdzali „bracia* w dyskus 

Szczególnie gorąco nawoływano 
„braci* polskich do zaopiekowania 
się młodymi pokoleniami w Polsce, 
Gi żonytni jadem nacjonalizmu”. 
Wielką rolę do spełnienia — wola- 
na mają „bracia“, oddziaływu: 
cy na związki pedagogów i nauczy- 
cielstwa. 

Gdy się „bracia“ 
na skromne 


polscy skarżyli 


asoby finansowe lóż w | 


i klerykalizmu w Europie 


Polsce, uniemożliwiające im rozwi- 
nięcie szerszej akcji prasowej, po- 
stanowiono lożom polskim przeka- 
zač większe sumy na propagandę 
idei Frontu Ludowego i na założe- 
nie nowych dzienników. 

Jak z tego widać, masoneria po- 
stanowiła urządzić ofensywę na 
Polskę. by ja obdarzyć „prezentem 


“Warto, aby opinia 
publiczna w Polsce, rozumiejąca 
niebezpieczeństwo obcych agentur 


na terenie ziem polskich zapoznała 
się z uchwałami kongresu masonów 
w Pradze. 


á- ~ 


Gdynia nie chce mieć 
żyda komisarzem policji 


Interpelacja radnego w Gdyni przeciw Szynkmanowi 


Na ostatnim posiedzeniu rady 
miejskiej w Gdyni doszło do miepo- 
rozumień pomiędzy komisarzem 
Rządu p. Sokołem a radnymi, któ- 
rzy nie mogli się pogodzić z niedo; 
puszczeniem do głosu radnego Woi- 
ciecha Mikołajczyka, który zgłosił 
interpelację w odniesieniu do faktu 
mianowania p. Szynkmanna, wy- 
znania mojżeszowego, kierownikiem 
wydziału śledczego w Gdyni. 

Społeczeństwo miasta Gdyni zo- 
stało zaskoczone zamianowaniem 
Szynkmanna kierownikiem wydzia- 
łu śledczego w mieście czysto pol- 


skim, posiadającym Specjalne zna- 
czenie dla calego Państwa, Fakt 
ten został przyjęty z uzasadnionym 
oburzeniem wszystkich Polaków, 
bez różnicy przekonań politycznych, 
co znalazło swój wyraz w prote- 
stach, 

Komisarz P. śledczej w Gdyni 
musi posiadać pełne zaufanie miej- 
scowego społeczeństwa, a takim za- 
ufaniem żyda darzyć nie można. 

Dziwnym więc wydaje się sta- 
nowisko komisarza Rządu, p. So- 
koła. który niedopuścił do złożenia 
interpelacji w tej sprawie. 


NAJWAŻNIEJSZYM NIECH BĘDZIE DLA CIEBIE, 
NIE IŚĆ DO ŻYDA W ŻADNEJ POTRZEBIE. 


Żydzi w Z.N.P. 


Osławiony komunistycznymi wy- 
stąpieniami Związek Nauczyciel- 
stwa Polskiego nabył ostatnio 
„Dziennik Poranny“, prowadzący 
od dawna jawną walkę z kościołem 
katolickim. Do współpracowników 
tego beżbożniczego pisma należy 


także autor, ukryty pod nazwą 
„Widz“. 

W związku z tym warszawskie 
„ABC“ pisze; 


„Widz“? To coś znanego! Aha, 
przecież tym kryptonimem podpi- 
sywał się obecny redaktor żydow- 


Minister angielski idzie na pasku 
żydów 


W grudniu br. przeszło dwustu 
delegatów żydostwa angielskiego 
obradowało nad środkami zaradcze- 
mi przeciwko szerzącemu się w An- 
£lil antysemityzmowi. 

Między innymi zadecydowano, 
żeby przedstawić życzenie parla- 
mentowi. aby ten zabronił organi- 
zacjom nosić mundury organizacyj- 
ne, żeby zabronił wogóle tworzyć 
organizacje wojskowe lub pół-woj- 
skowe, a także organizacje, które 
wzniecają nienawiść rasową CZy 
też religijną. 

I oto 8 grudnia minister spraw 
wewnętrznych John Simon przed- 


stawił Izbie Gmin projekt prawa, 
mającego na celu ochronę „spokoju 
publicznego”. Projekt ten przewi- 
duje zakaz noszenia mundurów or- 
ganizacyjnych, oraz zabrania two- 
rzenia Lig wojskowych. 

Gdyby ten projekt przeszedł ży- 
dostwo angielskie zatriumiowałoby, 
a partia faszystowska Mosley;a mu- 
siałaby być rozwiązana. 

Oto przykład ze stosunków an- 
gielskich, a tymczasem nam nie 
chcą wierzyć. gdy ciągle mówimy, 


lak wielki żydzi mają wpływ na 
stosunki polityczne, na rządy 
państw. 


sko - masońskiej „Epoki“ i zapa- 
miętały obrońca „uciśnionego* Z. 
N, P., p. Józet Wasowski alias Was- 
serzug. Czyżby ów „widz“ z orga- 
nu ZNP był p. Wasserzugiem?* 


NN oMm>oŁoDNNn___ 


Wszystkim naszym Czytel- 
nikom. Przyjaciołom i Współ. 
pracownikom z okazji Nowe- 
go Roku serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności 


składa 
Redakcja i Administracja 


NA DALEKIM WSCHODZIE WRE. 


W związku z wypadkami buntu 
komunistów chińskich, sowiecki 
marszałek Bliicher (z pochodzenia 
żyd) zmienia pozycie woisk bolsze- 
wiekich. Pewnie dla przyjścia z po- 
mocą chińskim towarzyszom. 


Czerwoni „kuracjusze“ 


Rząd sowiecki nasyła na Polskę 
nową falę wybitnych agentów ko- 
munistycznych — żydów, którzy 
mają do nas przybyć na „kurację 
zdrowotną”. 

Tymi „kuracjuszami* winne za- 
iąć się bacznie nasze władze i wy- 
tłumaczyć, że Polska, antyżydow- 
sko i antykomunistycznie nastawio- 
na, jest dla mich bardzo niebez- 
nym terenem na „kurację“. 


Dyplomaci sowieccy 
bezbożnikami 


Do i stycznia 1937 r. wszyscy 
dyplomaci sowieccy i urzędnicy, 
podlegli komisariatowi Spraw za- 


granicznych muszą przystąpić do 
ruchu bezbożniczego. 

Na skutek tego zarządzenia jako 
pierwsi wstąpili do związku bczboż- 
ników ambasadorzy: w Londynie 


Majski, w Paryżu — Potemkin i w 
Rzymie — Stein. Poseł sowiecki w 
Sztokholmie, Kołłontajowa i amba- 
sador bolszewicki przy rządzie ma- 
dryckim Mojżesz Rosenberg, nale- 
żą już oddawna do ruchu bezbożni- 
czego. 


Znowu żyd 
iży Naród Polski 


Przed Sądem Okręgowym w 
Kielcach stanął w tych dniach żyd 
Chaim Opatowicz, oskarżony o znie 
wagę Narodu Polskiego. 

Miał on nawoływać żydów do 
bicia Polaków. przy czym lżył Na- 
ród Polski, mówiąc, że wszystkich 


Polaków trzeba wyrżnąć, Do arc- 
sztującego go policjanta odezwał 
się znowu, że „wasza władza wkrót 
ce się skończy”, 

Sąd skazał bezczelnego żyda na 
cztery miesiące więzienia. 
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„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


Zmowa „kół podziemnych” 


Masoneria, socjaliści, komuniści i żydzi dążą do odchrystiąnizo- 


wania Polski i rozdarcia Jej na wrogie obozy 


W ostatnich czasach powstał w c 
Polsce szereg uowycl pism lewicc- | stotnie 
wych, hołduiących skrajnemu rady- | życia © 


kalizinowi, a właściwie poza frazeo- | 
Jogią społeczną nic nie wnoszących 
do naszego życia. Pisma te nato- 
miast odznaczają się niebywałą a- 
gresywnością specialnie w stosunku 
do Kościoła i duchowieństwa kato- 
lickiego. Nie tyka się wcale mozai- 
zmu, protestantyzmu, które też po- 
siadają swój „Kklerykalizm* codzień 


skiej 
tych pism 
nauczania 


natomiast szpalt czy ta „C 
Wieczornej”, org. Związku Naucz 
Polskiego, czy to ze strony socjali- 
stycznego „Dziennika Popularnego 
spada na Katolicyzm cała chmura 
zatrutych strzał, bo zarzutów, nig- 
opartych na żadnych dowodach, 
najczęściej bez podania nazwisk, 
miejscowości — „gdzieś ktoś komuś 


PŁ p- 


ściołowi 


nymi 


ekonomicznej, społecznej? Czyż |- 
ywiera presję na dziedziny 
to świeckiego? 
rodzaju zarzutach nie słyszytny. 

Ale pisma anty! 


skiego — też „polityka“, każda o- 
brona zasad katolickich, „polityka“ 


Cala ta kampania przeciwko Ko- 
nowych 
wolnomyślnych me jest podyktowa- 
na względami rzi 
obawami, 


wach. 
O tego 


katolickie pod na- 
ają co mnego na 
które wcho- 


i starych pism 


zowyrni ani istot- 
aby państwo nie 


czające się obozy. 


doznało uszczerbku w swych pra- 
Totalistyczne zapędy biuro- 
kracji do tego nie dopuszczą. 

Na porządku dziennym Polski są 
stokroć ważniejsze zagadnienia: 0- 
brona państwa przed wrogami ze- 
więtrznymi, sprawa bezrob. 


zmowy kół podziemnych dla celów 
wiadomych tej mafii, W jednym też 
szeregu kroczą masoneria, socjaliści, 
bogata plutokracja żydowska, îi- 
nansująca w dużym stopniu te kam- 
panie, mające na celu odchrześcija- 
nienie Polski i rozdarcie jej na zwal- 
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Precz z żydami 
z harcerstwa! 


Pismo harcerskie „Strażnica har- 
cerska* umieściła w ostatnim nu- 
merze artykuł J. Wojskiego p. t 
„Uwolnić harcerstwo od żydów“. 

Autor przypominając przestrogę 
Prymasa Polski Augusta Hlonda: 
„faktem jest, że wpływ żydowski 
na obyczajność jest zgubny“, uda- 
wadnia, że cała rozkładowa dzia- 
łalność żydostwa płynie nie tylko z 
natury żydów, ale także z plano- 


cia, bo 


p ji apostol- | lączki społeczne, kwesti dow. | wego działania naczelnych władz 
Kościoła. Dla | ska. Ataki zatem na Kościół i usi- | narodu wybranego”. 
sprawy wychowania i | łowanie skierowania uwagi ludzi na | EEG mA 
religlino - oralnego są | urojone niebezpieczeństwo „klery- | - = 
„polityka“. ustawodawstwa małżeń. | kalizmu* robią wrażenie jakiejś 


Największym sprzymierzeńcem ko- 
munizmu jest 


bierność 


Polaków i brak Śwładomości, czym 
jest bolszewizm! 


coś zrobił lub powiedział” 
rzutów, których źródłem jest jakaś 

plotka, złośliwość, porachunki oso- | | 
biste, czy polityczne. | 

Jaką mają wartość tego rodzaju 

zarzuty najlepiej niech powie me- 
toda, którą ostatnio zastosowała K. 
A. P-wa. Otóż każdy zarzut kon- 
kretny posławiony przez „Tydzień 
Robotnika” wymienionemu z fa- 
zwiska księdzu natychmiast redak- 
cia KAP-ej przesyła zaintcresowa- 
nemu do wiadomości. Rezultatem 
tego był szereg procesów wytaczo- 
nych przez znieważcnych kapianów 
redaktorowi „Tygodnia Robotnika“, 
p- Mitznerowi, który ie przegrał, z0- 
stal skazany za zniesławienie na 
więzienie i inusiał zarzuty odwoly- 
wać, 

Ogólmkowych zarzutów pism 
lewicowych z „Kurierem Poran- 
nym“ na czele, pomawiających di- 
chowieństwo katolickie o „miesza- 
nie się do czynnej polityki”, nie mo- 
żna traktować poważnie. Czy dt- 
chowieństwo polskie ma wpływ na | 


powoływanie rządu, na dobór od- 
powiednich urzędników, na polity- 
kę zagraniczną, na sprawy uatury 


KOMUNIZM 
„WRÓG ŚWIATA NR 2“ 


Niemcy prowadzą bardzo 
żywą propagandę przeciwko- 
manistyczną. Na ilustracji wi- 
dzimy wnętrze niemieck, wa- 
gonu propagandowego, który 
w całej grozie ukazuje niebez- 
nieczeństwo komunistyczne. 


WODE OOOO EPOKA TAG SEEE ZRT SEEE OZ DE TOCK ETE TOWA OO TEA OT ET AS TWO TEZA ETU KOTOR SNE TEGAN Sy. 


Żydowskie plany 
i dążenia 


Położenie żydów na całym świecie jest nad- 
zwyczaj ciężkie. Stwierdzają to z wielkim za- 
niepokojeniem nawet przywódcy żydowscy 

l tak w Rosji, gdzie skupia się bardzo wielu 
żydów, los ich zdaje się być przesądzony. Dzi- 
siejszy ustrój w Rosji niszczy bowiem dotych- 
czasowe podstawy narodowego i gospodarczego 
bytu żydów: Torę, Talmud, kapitał i handel pry- 
watny. Komunizm rujnuje żydostwo. Jesi ta 
rzecz zupełnie zrozumiała, skoro się zważy na 
jednostronne uzdolnienia kapitalistyczno-handlo - 
we żydów, których ten naród spekulantów w u 
strojn sowieckim ani wykorzystać, ani też r 
winąć nie może. Wskutek tego dezorientuje się: 
przedsiębiorczość jego skazana jest na zamarcie. 
a on sam szybko upada na duchu. nie widząc 
dla siebie żadnego praktycznego sensu życia. 
Rewolucja więc przyspieszyła upadek i zanik 
nie żydostwa w Rosi. którego rachunek jest 


| Maxa Reinhard'a, 


| i nie tak obfite w 


ic już zamknięty”, jak to przyznają sa- 


Ale jest to dopiero jedna tana na ciele ży- 
dowskim. Drugą raną jest los żydów niemiec- 
kich, 

O ile żydostwo wschodnie odgrywało wielką 
rolę w wewnętrzno - żydowskich dziełach XIX 
wieku, o tyle żydostwo niemieckie wysuwało 
się ze swoją wielką żywotnością, twórczością w 
różnych dziedzinach z rozmachem przed forum 
iunvch narodów. Udział żydów w społecznej 
kulturze niemieckiej był doprawdy, olbrzymi. 
Nie jest wcale wykluczone, że literatura nic- 

iceka bez żydów Heme' Boerne'go i innych 
y zuącznie ubo: podobnież muzyka 
bez Mendelsohna i Mahlera, medycyna bez Er- 
licha, nauki przyrcdnicze bez Hertza, Habera i 
Einsteina, malarstwo bez Labermanna, teatr bez 
życie pohtyczne bez Stahla, 
założyciela partii konserwatywnej, Marxa, Las- 
le'a, Cohna, Dawidsolma, Simona, Haasego, 
tsky,ega i wielu innych byłoby mniej bujne 
tępstwa. Do tego dziedzina 

finansowa I gospodarcza Niemice miałaby bez- 
przecznie zgoła inne oblicze, gdyby nie działali 
w niej żydzi. Kto wie, czy bez połączenia nie- 


zwykłych zdolności handlowych żydów z wiel- 
kimi zdolnościami technicznymi i naukowymi 
narodów germańskich, a głównie Niemców, mie- 
libyśmy ten ciekawy kwiat, który dziś nazywa- 
my cywilizacją kapitalistyczną ? Faktem jest nie- 
zaprzeczonym, że bez żydów kapitalizm, nowo- 
czesny byłby niemożliwy, a raczej przybrałby 
inną formę. 

Przyznać trzeba, że żydzi w wielu dziedzi= 
nach życia niemieckiego wysługiwali się dobrze 
afistwu „bojaźni Bożej“, przyczyniając się bez- 
sprzecznie w wysokim stopniu do wzrostu jego 
potęgi, tak ekonomicznej, jak i politycznej, a na- 
wet kulturalnej, Wprawdzie żydzi nie zapomi- 
nali przy tym nigdy o sobie, dążąc wyraźnie do 
przewodnictwa duchowego Niemiec, do odgry- 
wania w Rzeszy roli narodu — panów. 

Ta niezwykła rola żydów w Niemczech, po- 
dobna da baśni z tysiąca i jednej nocy, skoń- 
czyła się już niepowrotnie. Uchwalonymi we 
wrześniu 1985 roku przez Reichstag w Norym- 
herdze ustawami obywatelskimi, pozbawił kan- 
clerz Hitler żydów niemieckich wszystkich do- 
tychczasowych praw politycznych, zepchnął ich 
do rzędu obywateli najniższej klasy, wtrącił z 
powrotem do ghetta. (C. d. n.) 
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W KTÓRYM TYLKO KRAJU OSIEDLILI SIE ŻYDZI, ZNIŻYLI JEGO POZIOM MORALNY, ZBURZYLI 


PIECKI, SZYDZILI Z JEGO RELIGH I PODKOPYWALI JĄ. 
STWORZYŁI PAŃSTWO W PAŃSTWIE, 


NIE POTRAFIĄ ONI NIGDY ŻYĆ I UTRZYMAĆ SIĘ WŚRÓD SAMYCH SIEBIE. UTRZYMAĆ SIĘ i 


WŚRÓD CHRZEŚCIJAN I INNYCH NARODÓW, KTÓRE NIE NALEŻĄ DO ICH RASY, 

JEŚLI NIE ODDALĄ SIĘ ONI Z NASZEGO KRAJU MOCĄ NASZEJ KONSTYTUCJI, STANIE SIĘ, ŻE W PRZECIAGU MNIEJ 
ANIŻELI 200 LAT, PRZYBEDĄ DO NAS W TAKIEJ MASIE, ŻE BĘDĄ DOMINOWALI I KRAJ POCHŁONĄ. PRZESTRZEGAM WAS, 
ŻE JEŚLI NA WSZELKIE CZASY NIE USUNIECIE ŻYDÓW Z NASZEGO KRAJU, DZIECI I POTOMKOWIE WASI PRZEKLINAĆ WAS 


W GROBIE BĘDĄ. 


JEGO STANDART KU- 


ŻYĆ POTRAFIA TYLKO 


Beniamin Franklin. 
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__POTEGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


„smutny bilans roku 1936“ 


Stwierdzają coraz większe uświadomienie 
Polaków - Smutne horoskopy na rok 1937. — Czas skończyć 
z okupacją wewnętrzną w Polsce! 


Żydowska rozpacz - 


Żydzi wpadli w czarną rozpacz. 
Z okazji zbliżającego się roku 1937 
czyniąc wspominki z okresu, który 
mamy już za sobą, widzą jedynie 


„Zagórów, Przytyk. Odrzywół. 
Kłobuck, Miedźno, ‘Truskolasy, 
Przystań ...* 


Dla żydów „smutnym więc lest 
bilans roku tysiąc dziewięćset trzy- 
dzlestega szóstego i smutne są ho- 
roskopy na rok nadchodzący”, bo 
„rosną szeregi „nświadomionycił”. 

Dowodem prawdy napisanej 
przez żydów (w nr. 30—31a „Praw- 
dy“) było posiedzenie sejmowej Ko- 
misji budżetowej odbytej 21 gru- 
dnia 1936 r. Wyłoniła się tam spra- 
wa żydowska, o której między in- 
nymi tak mówiono: 


ŻYDZI W GAZECIE POLSKIEJ, 
AMBASADACH I POSELSTWACH 

P. Budzyński: „Będę szukał 
kamertonu, który z Prezydium Ra- 
dy Ministrów nadaje ton w polity- 
ce personalnej wszystkim innym 
urzędom i resortom. Panie Premie- 
rze, niech Pan broni polskości w 
polityce personalnej. To wygląda na 
żart, ale odpowiąda ponurej rzeczy- 
wistości, 

Przedstawicielem PAT-a w Lon- 
dynie jest żyd, przedstawicielem 
półurzędowej „Gazety Polskiej" i 
„Kuriera Porannego“ są żydzi. Nie 
trzeba w sposób jaskrawy podawać 
wiadomości; wystarczy pewne rze- 
czy przypominać, inne podkreślić, 
żeby odrazu stworzyć sitko, przez 
które poda się taki ton jaki jest wy- 
godny, O wszystkim co dzieje się 
w Anglii, dowiadujemy się po przez 
tych trzech panów. 

Na jednej z najważniejszych pla- 
cówek we Francji pierwszym rad- 
cą jest żyd. szefem propagandy 
żyd i żydem jest konsul generalny. 

W redakcjach pism żydowskich 
zatrudniani są żydzi i to uważamy 
za iakt normalny, ale w redakcjach 
pism polskich naczelne stanowiska 
zajmują również żydzi. Na konfe- 
rencje prasowe prasy polskiej, zwo- 
tywane przez Rząd, przychodzą 
przeważnie żydzi, jako reprezen- 
tanci pism polskich. Od czasu kie- 
dy w Niemczech zapanował kurs 
antyżydowski. pisma polskie prze- 
stały wysyłać do Niemiec kore- 
spondentów żydów. Więc pod przy- 
musem Polaków wysyłamy kore- 
spondentów, ale z dobrej woli nie. 


Dział pohtyki zagranicznej w 
Radio prowadzi trzech żydów. 
Przez ñaka mentaln przzchodzi 


każdą wiadomość do Polaka! 
Gdyby kamerton z Prezydium 
Rady Ministrów podawał mocny 
ton. to takich faktów by nie było. 
Jeśli rząd nie zm polityki perso- 


nalnej, to zrobi z nas wszystkich an- 
tysemitów, ponieważ fakty takie 
jak te, które wymieniłem, wywolu- 
ją reakcję. 
w Hiszpanii. 
Żyd iest najbardziej skłonny do 


doskonałą awangardą pacyfizmu. 
Jestem obcerem kawalerii, Przypo- 
minam, że kawaleria przygotowuje 
teren na wojnie. Żydzi są Iekkokon- 


którzy wol- 
ustawili na postu- 


człowieka 
mencie. 

Mój antysemityzm oznacza to, 
że jestem antydezerterem, bo sem 
ta — to człowiek, który ucieka z 
pola walki. Wszyscy, którzy wal- 
czyli o niepodległość, musimy dzi- 
siaj walczyć o zniesienie okupacji 
wewnętrznej. Rząd, który nie sta- 
nie na takim stanowisku i nie wy- 


powie się zdecydowanie w spra- 
wach polityki personalnej, straci 
kontakt z kolami, które walczyły o 
niepodległość. Będzie nas mial prze- 
ciwko sobie. 

W 1935 r. odbył się w Moskwie 
kongres Kominternu. — Nakreślono 
tam Imię d ia w kierunku opa- 
nowania psychosiery, rozbrojenia 
arodowej w innych państwach 
enia wszelkiej dyscypliny. 
ta psychostera będzie przy- 
wtedy łatwo będzie 
É do mnych faz. 

Trzy elementy składają się na 
obronność kraju. Są one następują- 
ce: 1) psychosfera — musi być ona 
bojowa i poprzez dyscyplinę pro- 
wadzić do stworzenia obozu warow 
nego w Polsce; 2) armia, 3) znowuż 
psychosiera, ponieważ armia sama 
dziś nie walczy. zaczyna walkę, a- 
łe musi mieć za sobą zdyscyplino- 
wany naród -— a więc, potencjał 
narodowy w handlu, w przemyśle, 
we wszystkim to jest w Państwie. 


W CZERWONYM 


Coraz więcej kobiet i dzieci opuszcza z 


czerwoną stolicę. 


MADRYCIE. 


resztkami dobytku, 


Na co sobie żydzi 
pozwalają! 


W Tarnowie zaszedł niedawno 


wypadek, świadczący o niestycha- 
nej wprost bezczelności żydostwa 
w Polsce. 


W tamtejszej szkole powszech- 
nej im. A. Mickiewicza jest nauczy- 
cielką żydówka Ita Lorhertówna. 
Znana ze swej zuchwałości w sto- 
sunku do dzieci polskich, pozwalała 
sobie na lżenie i zwymyśłanie ich. 
Ostatnio jednak przebrała miarkę 
swej bezczelności, gdyż posunęła 
się do czyniego znieważenia dzieci 


polskich. 

Fakt ten, świadczący o niesły- 
chanym wprost rozzuchwaleniu i 
rozwydrzeniu elementu żydowsk. w 
Polsce musi się spotkać z należytą 
odprawą ze strony społeczeństwa 
polskiego- 

W państwie polskim gospoda- 
rzami i panami jesteśmy tylko my! 
Wara żydom od naszych dzieci! 
Niech tłuką swoje żydowskie ba- 
chory! Bo może być źle! 


Skuteczna kara 


W początkach grudnia 1936 r. 
weszło w życie w Trypolisie rozpo- 
rządzenie, w myśl którego wszyst- 
kie sklepy winny być otwarte w 
soboty i zamknięte w niedzielę. 

Kilku kupców żydowskich nie 
zastosowało się do tego rozporzą- 
dzenia w wyniku czego zostali ska- 
zani na chłostę, którą wykonano na 
placu publicznym. 

Kara ta szybka zmusiła wszyst- 
kich żydów do przestrzegania wy- 
danego zarządzenia. 
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Personalia są związane z obron- 
nością kraju. Domagamy się, aby 
Pan Premier od tej strony podszedł 
do spraw państwowych, wyczuł ka- 
imerton polityki personalnej w Pre- 
zydium Rady Ministrów i nadał nim 
mocny ton wszystkim  resortom i 
ich przyległościom. My Polacy da- 
magamy się takich praw, jakie mają 
żydzi. To jest pierwsza faza na- 
szych żądań. Lekkokomni pacyfiści 
spotkają  lekkokonnych military- 
stów — i to będzie druga faza. Na 
żadnym stanowisu w kulturze pol- 
skiej nie może stać żyd. czyli lek- 
kokonny pacyfista. 

Jeżeli koledzy mnie poprą, to 
musimy sobie powiedzieć, że czas 
skończyć z okupacją wewnętrzną 
w Polsce. 

PROWOKACJA ŻYDOWSKA, 

W dyskusji zabrał potem głos 
pos. żydowski Muncberg. Brak 
szczegółowego streszczenia, nie po- 
zwala tego przemówienia umieścić. 
Musiało ono być jednak bardzo pro- 
wokacyjne, skoro niektórzy posło- 
wie Polacy reagowali bardzo ostro. 
Pos.  Pacholczyk odpowiedział 
Mincbusgywi: 

Kolega Budzyński postawił spra- 
wę zupełnie słusznie, może niezaw- 
sze trafnie dobierając przykładu, 
ale p. Mincberg odpowiedział mu w 
sposób, który nas Polaków prowo- 
kuje, obraża nas (Głosy: Słusznie, 
słusznie) Takie wystąpienia ze 
strony żydowskiej są prowokujące 
a my ich nie prowokujemy, Czy p. 
Mincberg uważa, że syn chłopa 
polskiego nie ma prawa otworzyć 
sklepiku, że tylko żyd może być 
adwokatem czy dziennikarzem (p. 
Mincberg przerywa). Nie pozwoli- 
my la to bo to najspokojnieszych 
nawet może wyprowadzić z równa- 
wagi. Kwestia żydowska w Polsce 
to zagadnienie wielkiej wagi, ale 
spytajmy na zimno ilu żydów tu 
cze w Polsce kamień na drodze, a 
wielu to Polaków robi? (p. Minc- 
berg: Nie dopuszcza się ich do tego. 
Chętnie to będą robić). Żydzi chwy - 
tają się pracy szlachetnej i intratnej. 
Nie dziwcie się więc, że chłop czy 
robotnik polski reaguje na to, ba nie 
chce by ktoś z jego pracy wciąż 
ciągnął korzyści. Na tej płaszczy- 
źnie należy szukać rozwiązania 
koniliktu. Na uniwersytet zapisuje 
się więcej Polaków, iednak jest to 
nędzą przeważnie, ta też w czasie 
studiów wielu już sił poprostu ma- 
terialnych nie starczy. Żydzi zaś 
mają łatwiejsze warunki, tak że w 
ostatecznym efekcie równa ilość 
żydów i Polaków opuszcza uniwer- 
sytet. (P. Mincberg przerywa) ja 
pana spokojnie słuchałem, a że mó- 
wię gorzką prawdę tn nie pochodzi 
z nienawiści. Nie będę was rżnął, a- 
le nie chcę abyście tak postępowali 
aby was inni rźnęli. 

“m „NIE WYSZEDŁ BY CAŁO!* 

W dalszej dyskusji zabrał głos 
pos. Sioda, który powiedział m, im.: 

Nie słyszałem jeszcze takiego 
przemówienia, jak to, które wygło- 
sił p. Mincberg. Co drugi wyraz był 
wyrazem; cham. Gdyby tak mówił 
u nas. na ziemiach zachodnich — 
cały by nie wyszedł. Takie prze- 
mówienia wywołują stan zapalny. 
Nietylko endek, ale i Polak musi za- 
reagować na to. Wystąpienia w Kra- 
kowie i Lwowie wykazały, że jest 
80 proc. adwokatów żydów. Jeśli 
pan Mincberg żali się, że na wyo- 
drębnieniu uboju rytualnego straciło 
zarobek 20 tysięcy rodzin, ta dowo- 
dzi, że 20 tysięcy rodzin żydow- 
skich pasożytowało na ciele gospo- 
darczym Państwa. 

Tak się mówiło w Sejmie, Jest 
to dowodem tego rosnącego UŚWia- 
domienia, przed którym żydzi drżą, 
bo ono niesie im przykre niespo- 
dzianki. 

Oby rok 1937 stał się jak naj- 
jaśniejszym dla Polski w sprawie 
żydowskiej. = 
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„POTĘGA POLSKI 


BEZ ŻYDÓW" 


S. OLAŃSKI. 
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Sszatańska Moc 
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Streszczenie poprzednich odcinków 
powieści. 

Młody Sokól z gniazda wolskiego 
w Warszawie, Stolec] 
świadek zbrodni żydowsj popełnio- 
nej, jak ze wstępnych poszukiwań wy- 
nikato, ma młodej Polce, Więckównie, 
zwrócił się © pomoc do „Towarzystwa 
Samoobrony Namodowej”. 

W czasie wamowy pomiędzy Sto: 
ledkim a młodym kierownikiem Towa 
"rzystwa, Ozernickim wpadła do gubi 
netu żydówika Rosendnft, prosząc O 
uniszczenie jej konkurenta żyda prze” 
pzaprawadzenie bojkotu jego skladu. 


— Panowie przepraszam. — Może pan, pa- 
nie Stolecki minutkę zaczeka w sąsiednim po- 
koju. — Ja pani Salci przetrzymywać nie będę. 

— Uf! dziękuję z panem dyreekturem! 
Znowu kuszący uśmiech grubych wywiniętych 
i uszminkowanych warg. 

— Tu jest dziesięć złotych to na pański 
teres na Samopomoc, 

— Nie pani, ja nie przyjmuję. — Może pani 
to wpłacić do kasy. Ale co pani właściwie chcia- 
ła powiedzieć. 

— Widzi: pan — rzekła pochylając się nad 
biurkiem pani Salcia — ten Ryfkin un ma inte- 
res z dziewczynkami. ten paskudnik wasze 
polskie dziewczęta ściąga. — Un niedawno, mo- 
że dziś, może jeden, może dwa dni. jedną przy- 
wiózł. — | patrz pan co ten nawet „Nasz Prze- 
gląd* o nim pisze. 

Tu pani Rozenduft z rozmachem pelnym ma- 
jesłatycznego oburzenia rzuciła  rczłożystą, 
śmierdzącą i niechlujną płachtę „Naszego Prze- 
glądu* na biurko Czernickiego. 

— Gdzie? — zainteresował się. 

— Ot tu, tu, tu... — Wodziła grubawym, 
tłusto świecącym, ubrylantowanym palcem pani 
Salome po zadrukowanym papierze. 

„U kupca Rytkina wykryto połajemną go- 
rzelnię.'* 

— Ale gdzie tu interes z dziewczynkami? 

— Ach. przepraszam pana dyreektura, to ja 
sze zmylowałam, — to nie ten numer, — tam- 
ten w domu. 

Salome wyprostowała się, uśmiechnęla przy- 
inilnie, Dygnęła grubą postacią. 

— Dowidzenia z panem. — Ja te gazetę 
przyniosę panu dyreekturowi onegdaj. — Z przy- 
jemnością i z podziękowaniem dowidzenia. 
Onegdaj panie dyreektur, — Jeszcze zawołała 
ode drzwi i majestatycznie wypłynęła. 

Czernicki zaklął i zaśmiał się. Zadzwonił na 
chłopca. 

— Otworzyć okno, żeby ten smród wyle- 
ciał. | poproś pana Stoleckiego, a także pana 
Czupitę. 

— Oj, że duit, to duft, ale żeby różany tego 
nie powiem — zawołał do wchodzących. — Jak 
sądzicie kolego Janku, czy ta ziówka i ten 
dak i ta ofiara czy to mistyfikacja, czy praw- 
la. 

— Według mego przekonania, to ta Salcia 
wygląda na gospodynię jakiegoś domu schadzek. 

— No i zostawiła mi tu ten numer „Naszego 
Przeglądu”. — No ale panowie do naszej spra 
wy, do naszego „listu“, 

Uniósł płachtę żydowskiego pisma, 
stole niczego nie było. 

„Krwawy list" — zniknął. 

Napróżno poszukiwano na biurku, pod biur- 
kiem i w całym pokoju, — nigdzie ani śladu. 

„wZydowskie pisanie" znikła został tylko 
uciekający przez okno zaduch Salci Rojzenduft. 

becni w zawziętym milczeniu spojrzeli na 
Siebie, a choć nic nie mówili. myśl była jedna: 
Salcia ukradła „krwawy list". 


in- 


ale na 


Il. 
POD PRZYSIĘGĄ. r 


Czernicki by? zły, poprostu wściekły na sie- 
bie, na swoją nieopatrzność — „głupotę“ jak sie 
w duchu wyrażał. Po raz pierwszy w życiu coś 
podobnego mu się zdarzyło. Tak poprostu dać 
się wywieść w pole, oszukać. Pozwolić sobie 
wydrzeć tak ważny dokument. I to komu ,— 


mimowolmy | 


żydówce. Jakiejś tam Sali Rojzenduit. Ośmie- 
szył się, zdyskredytował we własnym przeko- 
| naniu. 

ł Opanowany zwykle, teraz kiął jak woźnica 
jak marynarz i walił pięścią w stół, — tak, iż 
ten nieszczęsny mebel dygotał, stękał i trze- 
szczał, 

— Żeby to jasny porun! — la cholery! — 
Ten leb zakuty, ta pała przeklęta. — Zgłupia- 
łem na starość!!... 

Tak wykrzykiwał, targając wąsy. 

Nie pomogły biegania zdyszanego gońca i 
zabiegi statecznego Hipolita i w. stronne la- 
tania gromady młodzieży Stowarzyszeniowej — 
„Samopomoc“ zawodziła. — Nic nie pomogło. 
Żydowica wpadła jak kamień w wodę, — z nią 
znikł „krwawy list". — a po tym wszystkim po- 
został niezbyt przyjemny „roizenduft”. 

Ale Czernicki choć rzadko bywał popędli- 
wym, ale bywał też zawziętym. Pawel Czer- 
nicki, kresowiak, — kresowy też żmudzki miał 
upór. — Poszedł do dyrektora Piotra Prockiego. 
zameldował o wypadku j zaklął się, że musi od- 
szukać Salcię i dokument, choćby spod ziemi 
wydobyć. 

Zawrzała w nim energia. — Energią tą zo- 
stali porwani i młodzi i Czupita, któremu i tak 
niczego w zapale nie brakowało i gość, nowy 
zwolennik „Samopomocy*”, Stolecki. 

Na naradzie w gabinecie dyrektora Prockiego 
w tak zwanym „Samopomocowym przybytku 
Piotra 1 Pawła”, postanowiono zachować tajem- 
nicę zaginionego dokumentu pomiędzy czterema 
osobami i rozpocząć poszukiwania na własną 
rękę. Przede wszystkim jednak należało uczynić 
wszystko, ażeby odszukać Ślady i nieść ratunek 
biednei Więckównie. — „Samopomoc“ postano- 
wiła działać niezależnie od władz policyjnych. 

— List narazie się wymknął nam z rąk, — 
nieodcyfrowany. — Ale... lale, wydostaniemy 
go choćby z piekla — rzucił Czernicki. — Wy- 
dostaniemy, bo to pisanie szczególnie ważne, je- 
śl tąk za nim goniono. 

— A może żydówka, dojrzawszy pismo ży- 
dowskie, przez zwykłą ciekawość go zwędziła 
— zauważył flepmatycznie dyrektor Piotr. 

— Nie, do stu diabłów, nie! — zapalił się dy- 
rektor Paweł. — Gdybyście widzieli dyrektorze 
cały ten podstęp. Głupi podstęp był ukuty na 
taką głupią głowe jak moja. — I czemuż nie 
schowałem tego listu do szuflady. — Ho, ho! ta 
żydowica była wysłanką, — ona wiedziała do 
czego zdąża. — Ale, na Boga, dosięgnę ią. 

— Więc rozejrzyjmy się, jakie mamy dane 

— Sprawa Haneczki Więckówny, to pewne. 
I żyd którego widział druh Bolesław Stolecki : 
żydówka. któraśmy wszyscy widzieli, i list, to 
wszystko jak do studni wpadło, — zostało tylko 
w pamięci — porywczo ciął Pawel. 

— Ale są dwa nazwiska: Salcia Rojzenduft, 
bez adresu i... Symcha Rytkin z adresem. A 
poza tym trzeba się widzieć z rodzicami Więc- 
kówny. — Zwięźle konkludował Czupita, który 
znał się na wywiadzie i zwykle umiał trafić w 
sedno rzeczy- 

— Wszystkie te nazwiska, 2 wyjątkiem po- 
szkodowanych Więcków, mogą być i pewnie są 
amyślone — rzucił krytycznie Piotr Procki. 

— Nie dyrektorze w ciągu jednego dnia ma- 
wet przebiegłą Salome nie wpadłaby na myśl 
wylitografowania biletu wizytowego. 

— A gdyby nawet ukradła, lub pożyczyła, 
to i tak jakoś nie jest — wywodził Pawel Czer- 
nicki, 

— A i umieszczony w „Naszym Przeglądzie“ 
Ryfkin nie jest przypadkiem, kiedy go wskazuje 
złodziejka, to każdy detektyw kryminalny wam 
powie, a każdy żydoznawca tym bardziej po- 
twierdzi — wystąpił w roli znawcy Czupiła. 

— A więc młodzież pchnie pan w kierunku 
wywiadu za Ryfkinem z Grzybowskiej i za 
Salcią Roizenduft, która może jest na Grzybow- 
skiej, choć może jej tam i nie ma z jei „damską 
konfekcją“. — W każdym razie jest jej morda 
| gdzieś w żydowskiej dzielnicy. — My zaś uda- 


my się do Więcków, póidziemy z panem Stolec- 
kim. 

Tak zarządzi: Czernicki. 

Stolecki, choć w duchu ciężko stłoczony my- 
ślą o nieszczęściu Fianeczki Więckówny i 05z0- 


lomiony bezwzględną przebiegłością jej wrogów 

—ich wrogów — wrogów Polski — żydów, — 
również nabrał gorączkowej eliergii. — Rato- 
wać dziecko, ratować za wszelką cenę! 

Tylko jak się teraz pokaże wobec rodziców, 
or, który mógl ją uratować od razu, a nie ura- 
trwał. Czuł. się bezsilnym i rozpacz go chwy- 
żal do siebie, — gniew na siebie. — Ale 
cie energia brała górę, czuł jej przypływ 
w urganizmie, w myślach, w duchu. Siła pol- 
skicgo wytrwania i zapału porywała go. Tym 
bardziej, że miał już towarz zdecydowanych 
na wszystko. 

Jakoż Paweł Czernicki uroczyście wzniósł 
rękę i odezwał się do obecnych: 

— A teraz panowie. bracia, 
i przysięgamy walczyć o r: 
biednej dziewczyny polski 


postanawiamy 
atunek i wyzwolenie 
- 0 wydarcie ha- 


niebnego dokumentu żydowskiego, — o zgnie- 
cenie szajki żydowskiej. 
— Postanawiamy i przysięgamy! — ode- 


zwali się wszyscy jednogłośnie z mocą podając 
sobie w krzepkim uścisku dłonie. 

W przedwieczorowych godzinach postano- 
wiono udać się do Więcków. 


Czyste. schludne pokoiki Więcków, — tak 
zawsze radosną pogodą promieniujące, że zda- 
wałoby się. cisza słodkiego szczęścia w nich 
mieszka, — teraz przepełnione były trwogą i 
bółem, bezgraniczną troską, śmiertelnym zgnie- 
cione niepokojem. 

Gdzież ten srebrny Hanczyny głosik, co 
rzewne i skoczne wydzwaniał piosenki, gdzież 
ten jasny promień, słoneczny promień Hanczy- 
nych włosów, gdzie iskry jej ocząt błękitnych, 
różane jaśniejące liczko i śmiechu perlistego ka- 
skada, — gdzie to szczęście jedyne rodziciel- 
skiego zacisza. 

Nie ma -— nie ma jej! 

Nie przybiegła o wieczornej godzinie, by 
matkę wyściskać, do ojca wesołym wystrzelić 
spojrzeniem, — w kuchence około wieczerzy 
się zakrzątnąć, — a potem przy stole nagadać 
się naszczebiotać nowin fabrycznych i miejskich 
naopowiadać. 

Haneczka urodziwa polska dzieweczka, pra- 
cowała w biurze przy fabryce obić Franaszka 
i była dumą i radością tei fabryki, tego biura 
i wszystkich, którzy ją otaczali, — a nadewszy- 
stko dumą i radością samej rodziny. — Słodyczą 
i szczęściem domu rodzicielskiego, bo serce 
miała piękne i kochające. 

Dziś znikła. — Pochłonęła ją podmiejska noc 
warszawska, — pochłonęło ją to mrowie obce. 
mrowie chałaciarskie, mrowie wyrodne i zbrod- 
nicze, nienawistne mrowie żydowskie, 

Bagno wiecznych gwałcicieli, wiecznych 
handlarzy ciałem i czcią niewieścią, wyrodnych 
potamańców duchowych. Bagto to porwało 
w swoje szpony i wessało w mroczną cuchnącą 
otchłań swoją. 

Stolecki burzył się. myśląc o tym i patrząc 
na nieutulony straszny żal, na dno rozpaczy ro- 
dzicielskiej. 

Oto matka siedziała, — siedziała Więckowa 
z zaciśniętymi rękami na piersiach tępo patrząc 
w okno, — a ojciec, Jan Więcek, ciężko się 
wsparłszy na stół w głuchem milczeniu słuchał 
wywodów Czernickiego. 

W tym schludnym, jasnym pokoju, wśród 
kwiatów doniczkowych, Hanczyną ręką pielę- 
gnowanych, nawet kanarek zapomniany ztnil- 
knął i nastraszywszy piórka przysiadł w rogu 
klatki. 

— No, panie Więcek, nie zapamiętuj się Pan, 
jeszcze przy pomocy Bożej, może się da coś 
zrobić. Jeszcze, da Bóg. uratujemy pańską cór- 
kę — przekonywał pan Paweł. — Jeżeli ją por- 
wali, tak piękną dziewczynę, to na to, żeby ją 
wywieźć i za drogie pieniądze odsprzedać ... 

— O Jezu! — wzbił się rozpaczny głos od 
okna. 

— ...ale. słuchajcie państwo, dzięki Bogu, 
nie tak łatwo wywieźć człowieka z Polski, — 
toć mamy własne państwo, własne władze, po- 
licja szuka, granica, jest pilnowana, napewno 
tych zbrodniarzy, tych żydłaków złapią. 

— Bozać tam policja, — nie tacy oni radni. 

(C. d. n.) 
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„POTĘGĄ POLSKI BEZ ŻYDÓW* 
zm H 


Retlektorem po żydowskiej prasie... 


Chwasty językowe 


Udział żydów w polskim życiu 
kulturalnym. ich praca w polskiej 
literaturze polega na tym, że sączą 
w nasze dusze jad rozkładu moral- 
nego, pornografii i bezbożnictwa, 
Ale obok tego starają się sam język 
polski ośmieszyć i znieważyć, ka- 
lecząc go świadomie w okropny 
sposób. Przykładem tego jest choć: 
by jeden z ostatnich numerów „Ma- 
łego Przeglądu”, dziecięcego do- 
datku do żydowskiego „Naszego 
Przeglądu“. Mamy tam bowiem ta- 
kie „kwiatki“ językowe. 

„niebywałe rajcowanie (!!) przy 
zielonym stole .. .* 


„.--po odwaleniu tej czarnej 
roboty .. 

„s... do luftu! rąbnał..-* 

„..«wleczór Sary jest mar- 


twy (?)...* 
ja wam opowiem iedną hi- 


" 
storię 
cy wydawać bydłęcą gazetkę“. 
„..'końskie dowcipy I felietony 
dta niedorozwiniętych"* 
Wolno jeszcze dziś żydom pisać 
po polsku, ale nie wolno zaśmiecać 
żargonem polskiej mowy!. 

Cenzor, który tak skrzętnie 
przegląda w gazetach dział polity- 
czny, powinien i tym zagadnieniem 
się zainteresować i żydowskich re- 
daktorów pociągnąć do odpowie- 
dzialności sądowej za Świadome 0- 
śmieszanie języka polskiego! 


„Bojkot 
ekonomiczny”... 


Żydowska „Chwila“ (nr. 6374) 
donosi. że przedstawiciele żydow- 
skiego Związku Kupców, dr. Zajde- 
man i Kobryn mterweniowali w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych 
w sprawie akcji bojkotowej na te- 
renie Kalisza. 

Według informacji „Chwili „w 
miuisterstwie oświadczono przed- 


| stawicielem Centralnego 


Związku 
Kupców, że sprawy skierowane bę- 
dą na drogę karna - sądowa, gdyż 
pozostają one w kolizji z przepisa- 
mi kodeksu karnego“. 

Bardzo to oświadczenie mini- 
sterstwa ciekawe. Od kiedy bojkot 
stoi w kolizji z kodeksem karnym, 
od kiedy jest on karalny? A czy 
słowa gen. Składkowskiego „bojkot 
ekonomiczny i owszem“ to nic? 
Czekamy odpowiedzi! 


Profanowanie 


Żydzi na każdym kroku star 
się ośmieszać i dyskredytować reli- 
gię katolicką. Nowym tego dowo- 
dem, to żydowska „Chwila“ ze 
Lwowa, kióra w stałej rubryce 
„Myśli i zdania” umieszcza w jed- 
nym szeregu takie naprzykład cy- 
taty: 

„Módl się gdy możesz. 

Dar modlitwy godnej Boga...“ 

(lan Kochanowski). 


„Przyjemność jest intensyw= 
nym użyciem na podstawie 
zmysłowej”. 


(Emil Tardieu). 
profanacją i  bluźnier- 
stwem nie jest fakt umieszczenia 
religijnych wierszy Jana Kocha- 
nowskiego obok niemoralnych my- 
śli pisarza francuskiego. 

l jeszcze jedno. Jakim wogóle 
prawem żydowski brukowiec umie- 
szcza religijne poematy polskiego 


Czyż 


pisarza. Obraza to i dla Kościoła 
katolickiego i dla literatury pol- 
skiej. 


Po co ten fałsz? 


Żydowski rabin Schorr w swej 
mowie nad expość budżetowym w 
Senacie w bezczelny sposób zaata- 
kował Polaków i ich antyżydow- 


skie nastawieme, ubolewając jedno- 


cześnie nad „niedola* i „nędzą“ ży- 


dów polskich. Prąd odżydzeniowy. 
który ogarnął jnż calą bez wyjąt- 
ku Polskę, sprawił, że żydów wie 
chcą już nigdzic, 

„Drzwi do stanowisk publicz- 
nych są więc dla nas szczelnie zam- 
knięte*, powiedział żyd Schorr. 

Bardzo byśmy się cieszyli, gdy- 
by tak już dziś było. Niestety! Na 
stanowiskach państwowych i samo- 
rządowych jest jeszcze żydów peł- 
no; coraz więcej. 

Narzekama więc żydowskiego 
senatora s4 świadomym fałszem i 
mają chyba zahamować naszą ak- 
cią odżydzeniową. Ale to znów 
próżne nadzieje! Z utęsknieniem 
amy na moment, gdy rzeczy- 
drzwi do stanowisk publ 
nych będą dla żydów  szezelnie 
zamknięte! ! 


Stanowisko żydów 


W żydowskim „Nowym Dzien- 
niku“ niejaki Apolinary Hartglas 
zastanawiając się nad problemem 
żydowskim w Polsce, dochodzi do 
iście żydowskich nonsensów, że 
„nie buduje się zdrowego rolnic- 
twa.., nie tworzy się nowego prze- 
mysłu, tylko okupuje się wynędz- 
niate i upadające stragany“. 

Na tych „wynędzniałych i upa- 
dających“ straganach wytuczyły 
się jednak w Polsce 4 mihony ży- 
dów. 

P. Hartglas nie ogranicza się je- 
dnak do stwierdzenia, że dla chło- 
pa jest rola, a dla żyda handel. P. 


Harlglas posuwa się nawet da 
gróźb! „Nie należy nie doceniać 
i opinii społeczeństwa żydowskie- 


go: pozorna Słabość rozproszonego 
żydostwa jest też tylko rzeczą 
względną”. 4 

Stwierdzenie jasne i wyraźne: 
Diaspora (rozproszenie to rzecz 
względna). A żydzi to siła, której 
nie należy lekceważyć! 

Ale my się jej nie boimy! | da- 
my sobie z nią radę! Napewno! 


Ne Ha 


W kilku słowach... 
z kraju t ze świata 


WARSZAWA. Z okazji ostatniego 
swego pobytu w Poznaniu Pam Pre- 
zydent Rzeczpospolitej przekazał 1000 
zł na Pomnik Wdzięczności. 

— Komisariat Rządu wydał zakaw 
odbycia zgromadzenia w apraiwie 
Gdańsk 

— Odbył się zjaad rady naczelnej 
„Straży (Przedni: na którym posta- 
nowiono przysiąpić do zlikwidowania 
tej orgamizaej: 

— Zaklady 
w ręce rządu: poli 
lionów złotych. 

— Redaktor „Płomyka” Machowski 

skazamy został ya pobicie nanczyciela 
na 3 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
na 5 lat, 
Ka posel Luhelski pgłosił jw Sej- 
mie imtenpelację w sprawie zajść w 
Święciamach, gdzie to nanczyciele „o- 
gmiskowicey* wywołali awanturę w ko- 
ściele. 

CHEŁM. Bad lubelski ma sesji wy- 
jazdowej kazał żyda Hochmana mły- 
marza na 15 łat więzienia i 70 tys. zł 
grzywny, żyda Faja ma 9 lat i 6000 zl 
grzywny, żyda Hochmana na 8 lań i 
20000 zł grzywny za mamawianie do 
podpalania młynów konkurencyjnych, 

WIELICZKA, Aresztowano za kra- 
dziej dyrektora gimnazjum St. Kurow 
kiego, wy wa Jędrzejewicza zesląl 
naslany na to stanowisko. 

BERLIN. W Niemezech powstalo 
w ostalnim czasie dużo różnych seki. 
Pisma wymieniają aż 11 sekt, ezeicieli 
różnych bożków. 

LONDYN. Angielskie ministerstwo 
Ioinietwa zamówiło nowych 60 samols 
tów „Queehoc". Są to asanioloty poru- 
szające się bez pilotów, a kierowane 
nadiem. 

— Renta osobista, która będzie wy- 
płacama b, królowi angielskiemu Ed- 
wardowi, ma sięgać 50 tys, funtów 
szterlingów (1 milj. 300 tys. zł) rocznie, 

KATALONIA. Rząd ogłosił, iż ena- 
si święta Bożego Narodzenia i za nwizó* 
rem bolszewików po raz pierwszy dnie 
te będą przmame jako dni robocze. 

NOWY YORK. Armia amerylkan- 
ska ma być powiększuna o 20 tysięcy 
ofieerów i żołniewzy. 


ardowskie przeszly 


skiego za sumę 45 mi- 


Najazd izraela na role 


Żydostwo wyciąga swe łapy po nasz Skarb najdroższy 


O żydach mówiono zawsze tyl- 
ko jako o kupcacii, handlarzach i 
przemysłowcach. Obce im były za- 
wody, wymagające wysiłku fizycz- 
nego, pracy trudnej i ciężkiej, Stąd 
też nie spotykano nigdy elementu 
żydowskiego (poza nielicznymi wy- 
jatkami) w warstwie robotniczej, 
rolniczej itp. Olbrzymia większość 
żydów zajmowała się zawsze spra- 
wami gospodarczymi i do ich opa- 
nowania wszelkimi sposohami dą- 
żyła. 

Uświadomienie polityczne Naro- 
du Polskiego i wynikająca z niego 
zdecydowana postawa antyżydow= 
ska sprawiła, że żydzi, a nawet ich 
czołowi przywódcy  (Grunbaum, 
Żabotyński) doszli do przekonania, 
że w Polsce dla żydów miejsca nie 
ma i być nie może. Zaczęto mówić 
o zakrojonej na wielką skalę emi- 
gracji żydów z Polski, dyskutowa- 
no nad szczegółami tej emigracji. 

Tymczasem jednak okazuje się, 
że żydom na emigracji wcalę nie 
zależy. Przeciw projektowi omi- 
szezenia Polski opowiedziało się 
stanowczo całe żydostwo polskie. 
Podkreśla się „prawa“ żydów do 
pobytu w Polsce. przypomina pol- 
ską tolerancję i pobłażliwość grozi 
nawet powikłaniami międzynarodo- 
wytni. 

Żydzi starają się obecnie wszel- 
kimi sposobami udowodnić społe- 


czeństwu polskiemu, że w Polsce 
brzebywają zupełnie słusznie, że 
przynoszą nam korzyści w dziedzi- 
nie gospodarczej, że są z ziemią 
polską bardzo silnie związani. 
Obecnie podkreślają szczególnie 
ten ostatni punkt: związania się z 
ziemią polską. Aby to udowodnić, 
przełamali wrodzoną im niechęć do 
pracy fizycznej, do trudnego Życia 
wiejskiego i cały prawie swój wy- 
sitek skierowali na to, aby dostać w 
swe ręce posiadłości ziemskie, 
Zdawać by się mogło, że obawy 
nasze o ziemię są bezpodstawne, 
ptonne. Tak jednak nic jest. Niebez- 
pieczeństwo bowiem najazdu ży- 
dów na rolę jest w chwili obecnej 
i poważne, groźne, Akcja osiedla- 
nia żydów na roli jest przez nich 
prowadzona od dawna i systema- 
tycznie. Szczególnie zatrważająco 
wygląda ta sprawa w Małopolsce. 
Tam bowiem w ciągu ostatnich lat 
40 żydzi, wykupując stale ziemię z 
rąk polskich, doprowadzili do 'tak 
anormalnego stanu, że posiadają 0- 
beenie 33% tatyfundiów, 30%/6 wiel- 
kiej własności ziemskiej, 49% wła. 
sności średniej i 38% małej. 
Nielepiej przedstawia się zaży- 
dzenie ziemi na Wileńszczyźnie. 
Tam. po 16 latach niepodległości 
Polski, 40000 hektarów ziemi znaj- 
duie się nie w rękach polskiego 
chłopa, lecz w posiadaniu żydow- 


skich kapitalistów. 

Gdzież tu leży przyczyna zła? 
Kogo za nie winić? Jest rzeczą u- 
dowodnioną i powszechnie znaną, 
że najprzychylniej są dla żydów 
nastawieni „polscy“ magnaci. Na- 
zwiska tak niegdyś w Polsce sław- 
nych i zasłużonych rodów, jak Po- 
toccy. Radziwiłłowie, Hutten-Czap- 
scy, to dziś symbol żydowskiego 
sprzedawczykostwa. Symbol zdra- 
dv interesów własnego Narodu i 
własnego Państw. Bo czyż nie 
jest zdradą inter narodowego, 
eli p. Hutten-Czapski sprzedaje 
w powiecie oszmiańskim na Wileń- 
szczyźnie 800 ha ziemi żydowi? 
[© nie jest napiętnowania god- 
nym fakt, że p. Radziwiłł wydzier- 
żawia swoje dobra żydom, a p. Ra- 
dziwiłowa nie ma w obecnych c 
sach nic innego do roboty, jak tyl- 
ko budować luksusowe szkoły dla 
żydowskich bachorów ? 
końcu Polakiem można nazw 
Potockiego, który sprzedaje żydom 
ziemię po to, aby ci mogli zakładać 
żydowskie farmy rolnicze i gospo- 
darstwa doświadczalne? Bo trzeba 
pamiętać o tym, że w posiadło- 
ściach p. Potockiego w Krzeszowi- 
cach znajduje się żydowska farma, 
która ma wyszkolić zastępy ży 
dowskich rolników, ma stworzyć 
nową „państwowo - twórczo na- 
stawioną warstwę „chłopską“, 

Społeczeństwo polskie musi z 
całą surowością napiętnować ta- 
kich ludzi. Nie ma i być nie może 
u nas miejsca dla sprzedawczyków, 
zdrajców i żydofilów. Ludzie, któ- 


tzy tak postępują nie są godni no- 
sić miana Polaka. 

W stosunku zaś do żydów i do 
żydowskich zakusów `na polską 
ziemię musimy stanowczo i jasno 
wypowiedzieć nasze „veto“. Prze- 
cież nasze życie gospodarcze jesi 
już do tego stopnia zażydzone, że 
oddanie żydom tej, polskiej jeszcze 
dziedziny. jaką jest rolnictwo, u- 
czyniłoby z Narodu Polskiego w ca- 
łym tego sława znaczeniu niewolni- 
ków. I to niewolników żydowskich. 
Na to zaś niędy pozwolić nie mo- 
żemy 

Ostateczne i calkowite rozwią- 
zanie kwestii żydowskiej w Polsce 
jest już bliskie. Element żydowski 
zostanie z terenu naszego kraju, z 
życia naszego Narodu usunięty cał- 
kowicie. I nie pomoże ani fakt „za- 
stug“ czy „przywilejów“ żydom 
przyznawanych. Nie pomoże prawo* 
uczestniczenia w naszym życiu g0- 
spodarczym i kulturalnym. Nie po- 
może w końcu chęć wgryzienia się 
w polską od wieków ziemię. 


Ziemia polska zawsze do pol- 
skiego chłopa należała i nadal wy- 
łącznie do niego należeć musi. Nie 
zaś do różnych żydowskich sprze- 
dawczyków, ani tym bardziej do 
wrogiego nam elementu żydowskie- 
go. 


Z tego naszego stanowiska 
niech sobie żydzi jak najprędzej 
zdadzą sprawę i wyciągną odpo- 


wiednie wnioski. 
Dzień bowiem 
Polski jest już bardzo bliski! 


usunięcia ich Z 


(ia) 
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Handel miodem w rekach żydów 


sto polskimi firmami, kryją się jako sprzedawcy żydzi. 
p” Nie pozwólmy dłużej wprowadzać 


— Handel miodem w rękach żydów 

Małopolskie Tow. Pszczelarzy 
w Rudniku udzieliło szereg cennych 
iniormacyi. dotyczących tajników 
handlu miodem. p 

Od dłuższego czasu czyta SIĘ 
często ogłoszenia różnych firm, 
sprzedających miód „powy wzgl. 
jako „lipcowy“. a między tymi 0- 
głoszeniami spotyka się firmy o pię- 
knych nazwach polskich merzadko 
z użyciem nazwisk patriotycznych, 
jak: „Pasieka Wi lowieckich , — 
„Pasieka Słowiańska", „Pasieka 
Polska“ itd. 

Wymienione firmy by waj 
licznych klientów. bo umicją Się 
dobrze reklamować, a klienci są- 
dząc, że mają do czynienia z po- 
ważnymi wła lami pasiek, a 
nie wiedząc jakie osoby ukrywają 
się pod anonimowymi firmami, na- 
bywają miód, za zaliczeniem pocz- 
towym. a później narzekają na zły 
towar. 

Mał. Tow. Pszcz. zainteresowa- 
ło się właścicielami powyższych 
firm. Po wymianie korespondencji 
z tamtejszymi znanymi pszczelarza- 
mi, dowiadujemy sie. że pod nasze 
staropolskie nazwiska Wiśniowiec- 
kich. Ostaszewskich itp. podszywa- 


zdobywają 


ja się nasi najprawdziwsi żydowscy i 


-Á MM 


ŻONA CZANG-KAI-SZEKA. 


Małżonka chińskiego marszałka u- 
dała się do Sian-Fu, by zobaczyć 
się z mężem. 


Riedy wreszcłe będzie lepiej? 


— BĘDZIE LEPIEJ, GDY SPO- 
ŁECZENSTWO POLSKIE STANIE 
W SZEREGACH WALCZĄCYCH 
O LEPSZE JUTRO! 

j Bez pracy ì walki niczego się 
nigdy nie osiągnie. Pracować i wal- 
czyć trzeba o 

POLSKĘ BEZ ŻYDÓW! 

Ażeby społeczeństwo polskie 
swój obowiazek mogło poznać, by 
potem móc go spelnić, trzeba dać 
mu do ręki dobre pisma, przyjacie- 
la j wychowawcę, Takim pismem 
Jas 
„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW“ 

Abonujcie i rozpowszechniajcie 
to pismo! 


handlarze, którzy nie posiadają nie 
tylko większych własnych pasiek, 
ale nawet ani jednego pnia pszczół. 
Handlarze ci. skupują za bezcen H- 
chy. bo jeszcze za świeży i wodni- 
sty miód od naibiedniejszych droh- 


nych pszczelarzy robią groźną 
konkurencję właścicielom moważ- 
nych pasiek. 

Zostało wykryte, iż pod firma- 


mi: „Pasieka Polska“ i „Pszczel- 
miód“ ukrywa się Serla Horschtein, 
właścicielka składu benzyny i naf- 
ty, pod „Pasieka  Wiśniowieckich” 
szynkarz Jankiel Frauenglass pod 
„Pszczelnictwo Polskie" sklenikarz 
wódek Hamer Sisie i Zimrinę Salo- 
mon, a pod „Pasieka Ostaszew- 
skich* dwukrotny hankrut Schej- 
mann Borich. Ten ostatni miano- 
wał się nawet firmą katolicką. 

W większości wypadków firmy 
te nie posiadały zgłoszonych lokali, 
a tylko w miejscowym urzędzie 
pocztowym posiadają skrzynki pocz 
towe i tylko nieliczni wtajemnicze- 
ni znają prawdziwych ich właścicie- 


Sąd Okręgowy w Tarnopolu 


nas w błąd 


skazał powyższych handlarzy za 
nieuczciwą konkurencję i wprowa- 
dzanie w błąd publiczności po 100 i 
200 zł grzywny. 

Należało sądzić, że żydowscy 
handlarze  zaniechają podobnych 
praktyk i zrezygnują z wprowadza- 
nia w błąd katolickiej publiczności. 
Stało się inaczej, ba tego roku ci 
sam nni handlarze żydowscy za- 
częli się ponownie ogłaszać pod a- 
nonimowymi firmami i tak Hamer i 
Zimring zmieniii swą firmę na 
„Plotr Buczkowski i S-ka* w Zba- 
rażu, Frauenglass na „Firmę Kreso- 
wą" i „Firmę Małopolską”, a Bo- 
ruch Scheimann, który poprzednio 
ogłaszał się jako „Pasieka Osta- 
szewskich* i „Pasieka Katolicka“ 
"dziś prowadzi wysyłkę miodu pod 
firmą: „S. Fabor, Zbaraż”. 

Dalej — „Pasiekę Polską w Pod- 
wołoczyskach prowadzi żyd Wal- 
lach. — „Pasiekę Słowiańską* w 
Brzeżanach żyd Juda Joel Roth. 
„Pszcezółkę”, „Ul“ i „Słodki UI“ w 
Podwołoczyskach, „Pasiekę“ w 
Trembowli prowadzą „czystej” ra- 
sy żydzi. 


Nigdzie ich nie chcą 


Do wielu krajów o tendencjach 
antyżydowskich, zamykających swe 
granice dla tego wywrotowego ele- 
mentu, dołączył się ostatnio Para- 


wszystkim bez wyjątku emigrantom 

i pasażerom żydom, nawet, gdyby 

posiadali wezwania do przyjazdu. 
Tak więc żydów nie chcą hni- 


Chleb dla Poluków 


W jednym z miast powiatowych 
woj. wołyńskiego, posiadającym duży 
garnizon wojska, potrzebni są kupcy- 
hurtownicy, którzy wsiedliliby się tutaj 
1 otworzyli własne hmrtownie: 1) ihur- 
towmię spożywczą, 2) hurtownię skóry 
i przyborów szewskich, 3) hurtowmię 
do handlu zbożem. 

W Warszawie powstała hurtownia 
do supu szmat i zhomm żelaznego, — 
placi majwyższe ceny i kupuje kazdą 
ilość, 

W jedmej z osad pow, gmodzieńskie- 
go, potrzebny! jest piekarz, który po- 
siadła kante mzemieślniczą. Warunki 80 
złotych pensji mies. 

IW powiecie przasnyskim potrzebny 
jest kupiec zbożowy, huriowmia spo- 
żyweża i wiekszy sklep z materiałami 


udziela Redakcja „Potę- 
ów“. Na odpowiedź 
zmaczęję pocztowy. 


gi Polski bez 
należy dołączy: 


odpowiedzi Redakcj 


W. Pan jan N., Poznań, Dzię- 
kujemy bardzo za list i przesłane w 
nim wierszowane hasła. Miło nam 
będzie zaliczyć Pana do przyjaciół 
naszego pisma. Za życzenia serde- 
czne dzięki. 

W Pan R. Ing, Katowice, Za- 
mówione broszury, książki, oraz 
portrety noleciliśmy wysłać. 

W. Pan Adam M. Brody. Li- 
stów, o których czytaliśmy w piś- 
mie z dnia 20. 12. 36 r.. nie otrzy- 
maliśmy. „Potęga Polski bez ży- 
dów“ w roku bieżącym ze wzglę- 
dów technicznych nie wydała ka- 
lendarzy. Uskuteczni to bezwzglę- 


gwaj. Państwo to bawiem wydało | gdzie. Tym bardziej zaś u nas w | dnie na rok 1938. Żądane numery 
zarządzenie, zabraniające wiazdu | Polsce. „Kobiety Polskiej“ wysyłamy. 
Zydzi d i! 
yazı uorderowani: 
Wrogi i mienawistny stosunek  Rozencwajg, Henryk Spilman, Cha- | nigdy nie słyszało. 


żydów do wszelkich przejawów 
polskości, ich 1 waiskanie 
się do naszego 
go, kulturalnego i politycznego. ich 
udział w pracach czerwonego „iron- 
tu ludowego* sprawiły, że społe- 
czeństwa polskie w olbrzymiej swej 
większości przyjęło względem nich 
postawę negatywną. 

akcji odżydzeniowej społe- 
czeństwo polskie domaga się jednak 
współdziałania ta i ze strony 
czynników rządzących. Za współ- 
działanie zaś i współpracę nie moż- 
na w żadnym wypadku uznać tych 
posunięć rządu, które, miast oczy- 
szczać nasze życie z elementu ży- 
ze bardziej je za- 


z 
dem była chociażby głośna ostatnio 
sprawa przeniesienia do Gdyni ko- 
misarza P. P. żyda Szynkmanna. 

Niedawno śmy nie- 
mile zdziwieni listą osób, odznaczo- 
nych polskimi orderami 
święta niepodległości. Na liście 
bowiem — według doniesień pism 
żydowskich — znalazły się między 
innymi następujące osoby: 

Krzyż Oficerski Odrodzenia Pol- 
ski: Paweł Halperin, prezes Giełdy 
Pieniężnej w Warszawie. 

Krzyż Kawalerski Odrodzenia 
Polski: Stanisiaw Rosenberg, han- 
dlowiec, 

Złoty Krzyż Zasługi: Henryk 
Stabholz, dyrektor szpitala żydow- 
skiego, Abram Kawenncki, Broni- 
sław Szulc. 

Srebrny Krzyż Zasługi: Leopold 


na Maubintowa, Bencjan Chilino- 
wicz, redaktor żargonówki żydow- 
skiej „Moment“. 

Nazwiska tych „zasłużonych“ 
mówią za siebie. Tylko, że społe- 
czeństwo polskie o ich „zasługach“ 


Odznaczenie więc żydów pol- 
skimi orderami należy chyba uznać 
za lekceważenie antyżydowskiej po- 
stawy Polaków! 

W ten sposób kwestii 
skiej się nie rozwiąże! 


żydow-= 


ŻYDÓW Z POLSKI SIĘ WYPŁOSZY 


BICIEM PO KIESZENI, ` 


NIE ZANOŚCIE DO NICH GROSZY, 


A W POLSCE SIĘ ZMIENI... 


Co jedzą: chłopi i żydzi! 


Wedlug obliczeń jednego z ba- 
daczy gospodarstwo wiclkości 10 
hektarów i 64 arów, w powiecię 
Postawy województwa wileńskiego, 
ma ogólnego przychodu rocznego 
(w roku 1935/36) — 355 zł. z któ- 
rych wydaje na rozchody 1olnicze 
oraz bieżące podatki 96 zł 44 gr, 
Wydatki na kuchnię wynoszą 39,34 
zł. 

Rodzina składająca się z 5 osób 
zakupiła w ciągu roku: 

17 sztuk śledzi za 1,25 zł, 2% kg 
cukru, 49 kg szarej soli za 10,87 zł, 
14 pudełek zapałek za 1,40 zł, 15 li- 
trów nafty za 6,03 zł, cykorii za 10 
gr, pieprzu, droźdzy i saletry za 
87 gr. 

O mięsie i rybach nic się nie 


? 


wspomina. Prawdopodobnie nie ja- 
dano ich wcale, 

A tymczasem na uczcie wesel- 
nej, która przed kilku dniami 
ła się w Warszawie z okaz 
syna Abrahama  Znamirowskiego, 
kupca i właściciela 15 domów, z 
córką właściciela magazynu okryć 
damskich A. Borkerstcina, goście 
weselni zjedli za jednym posledze- 
niem 80 indyków, 200 kg ryb i wie- 
le innych artykułów oraz trunków. 

Cadyk z Ołomuńca, jako krew- 
ny Znamirowskich, specjalnie dele- 
gował do przyrządzenia uczty, swe 
go nadwornego kucharza. 

Tak w Polsce jedzą Polak, pra- 
wy gospodarz swej ziemi i żyd 
przybłęda. 
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pociesza znakomitego 


Przed kilku dniami odbył się w 
Warszawie pogrzeb króla złodziei 
warszawskich, żyda Efroima Gołą- 
ba, który otruł się arszenikiem. 

Obok bóźnicy za Żelazną Bramą 
zębrał się duży kilkutysięczny tłum 
warszawskich złodziei ze swymi 
„przyjaciółkami“, do którego prze- 
mówił w imieniu warszawskich zło- 
dziej, inny znany złodziej, ldel 
Fuss, wychwalając zmarłego, że 
chociaż kradł, był jednak bardzo 
dobrym żydem, gdyż stale modlił 
się w bóźnicy. 

Następnie całe szanowne towa- 
rzystwo udało się w pochodzie ze 
zwłokami na cmentarz żydowski, 


„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW* 


„Dobry żyd“ 


Kradł i stale modlił się w bóżnicy. — Rabin 


złodzieja na pogrzebie 


gdzie samobójcę chciano pochować 
w tak zwanej alei zasłużonych. 
Sprzeciwił się jednak temu stanow- 
czo zarząd cmentarza, w wyniku 
czego doszło do poważnej awantu- 
ry, tak iż musiała interweniować 
policja, 

Wtedy dopiero z 
statecznie pochować zmarłego zło- 
dzieja na osobnym miejscu pod mu- 
rem cmentarnym. Nad jego grobem 
przemówił jesz sam rabin, pocie- 
szając samobi „że może nadejdą 
dla niego lepsze czasy, kiedy będz 
mógł być pochowany na bardziej 
zaszczytnym miejscu. 


odzono się 0- 


NIECHAJ PRZYKAZANIEM BĘDZIE ŚWIĘTEM, 


BYĆ JEDYNIE POLAKA KLIENTEM! 


Środek na żydów 


Rząd niemiecki, chcąc pozbyć 
się resztek elementu żydowskiego z 
kraju, polecił naczelnikom urzędów 
skarhowych oraz kierownikom wy- 
działów egzekucyjnych przystąpić 
do bezwzględnego ściągania podat- 
ków z żydów niemieckich i to we- 
dług jak największych stawek. Ró- 
wnocześnie każdy żyd, bez wzglę- 
du na to, czy chce z Niemiec wye- 
migrować. czy też pozostać musi 
25 procent swego majątku oddać do 


dyspozycii rządu niemieckiego. Roz- 
sądniej bowiem będzie z góry za- 
bezpieczyć sobie ściągnięcie tego 
specjalnego podatku, niż później Ści- 
gać listami gończymi żydowskich 
uciekinierów. 

Podobna ustawa, chroniąca życie 
gospodarcze przed oszustwami i wy 
zyskiem żydowskim. przydała by 
się łakże i u nas. I to jak najszyb- 
ciej! 


„Precz zrudą żydówką" 


Nadinspektor szkolny w War- 
Szawie zawiesił ostatnio w urzędo- 
waniu nauczycielkę szkoły pow- 
szechnej nr. 149, Zoiię Korczakównę 
za uprawianie propagandy przeciw- 
religijnej w szkole. 

Nauczycielka ta była z dziećmi: 
ma filmie religijnym p. t. „Wypra- 
wy krzyżowe“. Podczas omawia- 
mia tego fihmu, na lekcji wystąpiła 
Korczakówna przeciwko ducho- 
wieństwu i kościołowi katolickiemu, 


co spotkało się z ostrym sprzeci- 
wem dzieci, które zaczęły tupać 
oraz wznosić okrzyki: „Precz z ru- 
dą żydówką”. 

Następstwem wystąpienia nau- 
czycielki był protest dzieci szkol- 
nych w wyniku którego inspektor 
zawiesił ją w urzędowaniu i jak 
mamy nadzieję, należycie ukarze. A 
kara może być tylko jedna: pozba- 
wienie prawa nanczania. 


MEBLE Z FIRMY 


A. PRZEPIÓRA 


MKM MMA MY 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 46 
nar. Rynku Jeżyckiego 


zostały nagrodzone złotym 
medalem jako najsolidniej 


zbudowane i jako najtańsze. 


Lecznica oczna 
Dr. Emil Mnutschler 
okalista 
Poznań, ul. Wesała 4 tel, 13-96 
(Za Teatrem i Mostem Teatralnym) 


FUTRA 
damskie, męskie — dogodne warunki 
kaki 
WAŠKOWSKI 
POZNAŃ, — Działyńskich 7. parter 
Telefon 46-88 


Prenumerata pocztowa: 


kwartalnie zł. 1,35, półrocznie zł 2,70, rocznie zł. 5,40 

W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą wy- 
dawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
nenci nie mają prawa domagać się niedosta:czonych 


numerów, lub adszkodowania. 


Fa MAGDZIAREK 


POZNAŃ, Seweryna Mielżyńskiego 22 
Telefon 40-62 

Stale na składzie świeże wyroby tylko 

znanych chrześcijańskich firm 


Tania Sprzedaż 
Noworoczna! 


Polecamy po specjalnie obniżo- 
nych, cenach_najpraktyczniejszę 
podarki noworoczne 
modne materiały na suknie, 
płaszcze, kostiumy, ubrania 
i palta męskie, aksamity, 
jedwabie, kapy, firany, płót- 
na stołowiznę eta. 


R.il. Kaczmarek 


Poznań, — ul. Nowa 3 


Adres Redakcji | Administracji 
Paznań, ul. Strama 27 m. 5 — telefon 65-55. 
Nr. kartoteki pocztowej Poznań I. 117. Nadesłanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 
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jama, a abo- 
na lamach pisma. 


OZCIONKAMI DRUKARNI TECHNICZNEJ W POZNANIU. TEL 1140 


Dziwne pretensje 


Q tym, że korespondentem u- 
rzędowej PAT w Londynie jest 
żyd, wszyscy wiedzą, Ale, jak się 
okazuje — żydom to mało. Nie są 
z niego zadowoleni, Żydowski „No- 
wy Dziennik“ wymawia mu, że 
PAT nie doniósł a żydowskich uro- 
czystościach chanukowych w Lon- 
dynie, w których wzięło udział kil 
ku żydowskich dostojników Anglii. 

Przecieramy na to oczy? Cóż 
za dziwne pretensje żydów? PAT, 
mocno zresztą zażydzony, jest „pol- 


ską“ agencją telegraficzną, a nie 
żydowską! Żydzi mają swoje 


ŻAT'y. Tym niech się zadowolą! 


CZYŻBY NOWY PRZYJACIEL 
SOWIETÓW? 


Minister skarbu w rządzie chiń- 
skim Kung, zastępujący uwięzione- 
go marsz. Czang-KaiSzeka, miał po- 
dobno zażądać wycofania ekspedy- 
cji karmej, wysłanej przeciw zbun- 
towanym oddziałom komunistów 
chińskich, 

Czyżby on także stał na ushi- 
gach Moskwy? 
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LYDZI W DOWCIPACH 


W samolocin pasażerskim, 

Pilot: O rety! Motor się ze- 
psuł! Spadniemy lada. chwila na zie- 
mię. 

Pasażer-żyd: — Panie pi- 
lot. postaraj się pan przynajmniej, 
żebyśmy spadli blisko jakiego szpi- 
tala. 

Gościnny. 

Pan Hosenduft pokazuje Zijo- 
mym swoje nowe mieszkanie. 

— Oto pokój jadalny, duży jek 
jaka sala balowa. Tutaj mogłoby 
broń Boże, sto osób jeść. 

Z wielkiej wojny. 

Dwóch żydów  zabłądziło na 
froncie i szukali nocą drogi do swe- 
go pułku. W pewnym momencie je- 
den od drugiego oddali! się o kilka 
kroków. 

Nagle jeden z nich woła: 

— Moryc, złapałem Francuza! 

— To go przyprowadź — woła 
drugi. 

- Kiedy nie chce iść. 

— To chodź sam. 

— Ale on mnie nie chce puścić. 

Na wykładzie. 

Sierżant: — Coby Kohn zrobił, 
gdyby na wojnie ułyszał komende 
„Ochotnicy naprzód”... 

Rekrut: Nu! Jabym zrobił miej- 
sce, żeby ochotnicy mogli przejść. 
W szkole. 

Nauczyciel: Słuchaj Jojne, 
gdybyś miał 2000 złotych, a chciał- 
byś kupić gospodarstwo za 10000 
złotych, to czegoby ci brakowało? 

Joine: Bogatej żony. proszę pa- 
na profesora, 

W koszarach. 

— Szeregowiec Fajnkepełe, — 
czym trzeba być w wojsku, aby 
mieć pogrzeb z kompanią honoro- 
wą i wystrzałami armatnimi? 

— Nieboszczykiem, panie poru- 
czniku! 
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Śmierć za nntysemityzm 


Na VIH kongresie sowietów pre- 
zes tady komisarzy ludowych (pre- 
mier) Mołotow wygłosił przemó- 
wienie, w którym zapowiedział ka- 
rę śmierci za wystąpienia przeciw 
żydom. 


ft 


IM DŁUŻEJ BĘDZIESZ DO ŻYDÓW CHODZIĆ, 
TYM BARDZIEJ BĘDZIESZ OJCZYŹNIE SZKODZIĆ! 


Hagatv wybdr mater alów 
najprzedniejszych fabryk Bielskich 
znajdziesz w składzie sukna 


HENRYŃ GEYER 


Poznań, św. Martin 18 
nar. Fr. Rałajczaka 
Przyjmuję asygnaty Kredyt. Dla pp. 
oficerów i urzędników specjalne 
udogodnienia i rabat 


NA KARNAWAŁ 


polecam smokingi ubrania wizy- 
towe, palta materjały bielskie po 
rewalacyjnie niskich cenach. 


P. T. oiicerom i urzędnikom rabat 
asygnaty kredyt 


J. KUFEL Szkolna 3 


Oddz.: Wrocławska 1. 


POSZUKUJEMY 


we wszystkich miejscowościach, miastach i miasteczkach 
dzielnych, energicznych przedstawicieli. 


Upraszamy 
czytelników i sympatyków naszego pisma o wskazanie nam 
osób, zdolnych objąć przedstawicielstwo naszego tygodnika. 


ADMINISTRACJA 


POTĘGI POLSKI bez żydów 


Poznań, ul. Strama 27 


Ogłoszenia na stronie 4 łamowej 20 groszy od 1 ła- 
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikawane oraz z zn- 
strzeżeniem miejsca 20% drożej. 
(najwyżej 50 słów, w fem 1 naglówkowych): słowo na- 
główkowe 15 gr, każde dalsze słewo 10 gr. Ogłoszenia 
do numeru przyjmuje się do włorku godz, 10. 


Drabne ogłoszenia 
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